
P r o t o k ó ł
(59. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 28. stycznia 1910.
Komisyi prawniczej L, s. 5787 doPoczątek o godzinie 10 min ul 80 

przed południem.

Przewodniczący: Marszałek krajo­
wy J. K. SI. hr. ffadenj.

Sekretarze: Mieczysław 1'rhański, 
Stanisław H en n k  hr. Radeni, Jan Wa- 
sung, Zacharyasz Skwarko.

Oł)ecnych ])osłów 125.

Ze strony Rządu: c. k. Namiestnik
JK. dr. Michał Rohrzyński i c. k. radca 
Namiestnictwa Stanisław Grodzicki.

Marszałek konstatuje dostateczną, 
ilość posłów i otwiera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 67 
posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych za­
rzutów7, protokół 08-go posiedze­
nia złożony jest w hiurze sejmowem 
do przejrzenia.

Sekretarz p. I rhański odczytuje 
spis petyc\j wniesionych po dzień 2g. 
stycznia 1910 roku, które przydzielono 
następującym komisyom, a mianowi­
cie :

Wydziałowi krajowemu ł . s. 5768 
do >770, 5774, 5786, 5791.

Komisyi szkolnej L. s. 5775- -57/8.

Komisyi gminnej L. s. 5788—5785.

Komisyi administracyjnej 1.. s. 5780, 
5781.

0790.

Komisyi drogowej L. s. 5771, 5772, 
"5779.

Komisyi sanitarnej I,. s. 5782.

Komisyi wodnej L. s. 5773.

Po odczytaniu petycyi L s. 5768 
Katarzyny Smilakowrej, zarohnicy w Wi- 
twicy o przyjęcie na fundusz krajowcy 
kosztów7 leczenia w7 Kulparkowie prze- 
maw ia p. T. Staruch, popierając tę pe- 
iysvę. ■'

Sekretarz p. Urliański odczytuje 
spis dalszych petycyi, które przedzielo­
no odnośnym komisyom jak wyżej.

Po odczytaniu petycyi L. s. 5770 
gminy Wołodź powiatu brzozowskiego 
o przyjęcie na fundusz krajowy ko­
sztów7 utrzymania A. Dutki w Ruda- 
peszcie przemawda p. Iujwicki, popie- 
rając tę pelycyę.

Sekretarz j). Jjrbański odczytuje 
spis dalszych petycyi. które przydzie­
lono odnośnym komisyom jak wyż.ełj.p'

Po odezyLaniu petycyi L. s. 5771 
/wderzchności gminnej w Maryampolu 
o budowę mostu na Dniestrze przema­
wia p. Winniczuk popierając- tę pety- 
cvę.

Sekretarz p. Irhański odczytuje 
spis dalszych petycyi, które przedzie­
lono odnośnym komisyom jak wyżej.
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Marszałek wzywa sekretarza tło od- 
czy7 tan i a złożonego wniosku i inlerpelacyj.

Sekretarz ]). Skwarko odczytuje 
zgłoszony wniosek i interpelacye, które 
opiew ają:

W n i o s ę  k n a g ł v
jtosła 'L'. Staruchti i Iow. w sprawie 
braku pracy w fabryce w Sanoku! przez

co H()0 roliotników cierpi głód.

W sanockiej fabryce wagonów i in­
nych rzecze kolejowych nastąpił brak 
pracy, przez co 1300 robotników ze 
swemi familiami, cierpi niesłychaną nę­
dzę- i głód. Biedacy udawali sic g r e ­
mialnie 21. stycznia PJIO r. do c. k. Sta­
rostwa w Sanoku o pomoc, alu c. k. 
Slaroslwo odpowdedzittło, że nic w lem 
nie może poradzw. Ponieważ tym bie­
dakom grozi wielkie niebezpieczeństwo 
głodu i nędzy, podpisani slawiają wnio­
sek: Wzywa. £ię c. k. Bząd, ażeby ro­
botnikom w sanockiej fabryce, maszyn 
dostarczył p rąc i i tym sposobem za­
pobiegł ich njędzy i głodowi.

W nioskodaw ca:
Tymoteusz Staruch.

Lewicki, Winniczuk, A. Staruch, San- 
dulak, Kurowięć, Kiweluk, Dumka, So- 
domora, Skwarko, Makuch, Krysowaty, 

Stapiński, Cielncb, Bis, Ptnk.

l n i e  r [) e I a e y a 
p. A. Marucha i Iow. do % k. llządn 
w sprawie nieszanowania ruskich świąt 
]>rzez zarząd szkoły7 w Posadzie Olcho- 
wskiej, powiatu sanockiego i magistrat 

miasta Sanoka.

Buski naród doznaje na Rażdem 
polu publicznego życia różnych krzywd, 
nawet na polu religijnem niektóre wła­
dz'^ naruszają religijne uczucia.

W Posadzie Olehowskiej, powiał u 
sanockiego, uczęszcza do szkoły po n /d  
100 dzieci ruskich obrz. gr. kat., a ru­
skie święta w lej, szkole nie są zacho­

wywane i na rodziców ruskich dzieci 
za to, że w ruskie święta nie posyłali 
dzieci do szkoły, nakłada się kary, mię­
dzy innymi nałożono karę 5 K na bu­
downiczego Kulczyckiego za to przewi­
nienie.

Też i magistral miasta Sanoka, a 
więc miasta, gdzie okoliczna ludność 
w 2j3 jest ruska, nie szanuje ruskich 
Świąt i pozwą la na odbywanie ja rm ar­
ków7 w ruskie święta, nawet w7 takie, 
jak Jordan.

/rozum i da rzecz, że takie narusze­
nie uczucia religijnego ruskiej ludno­
ści wywołuj1' rozgoryczenie i oburzenie 
ruskiego narodu i dlatego podpisani 
zapytują c. k. Bząd, czy golów jest za­
rządzić, ażeby w; szkole w7 Pojadzie 01- 
chowskicj ruskiaAwięta bydy zaehoww- 
wane i ażę.by w mieście Sanoku nie 
odbywały się jarmarki w7 ruskie święta.

Inlwpulanl:
A. Staruch.

Lewicki, Korol, Sodomora, Makuch, 
Mbimicz.uk, Skwrarko, Kurowice, Itan- 
czakowski, Tracz, Dumka, Krysowaty,

T Staruch, Sa-ndulak, Kiweluk.

] n I e r p c 1 a c y a 
p. Sandulaka i Iow. do e. k. Bządu 
w sprawie nadużyca i lichej gospodar- 
ki burmistrza Józefa Miillera z Nadwór-

11 ej ■
Już od kilku lat znane m było w Nad­

wornej, że -tamtejszy burmistrz Muller 
prowadzi lichą gospodarkę majątkiem 
gminnym, że dopuszcza się różnych 
nadużyć i to wrśzystko uchodzi mu bez­
karnie.

Pomimo lego, że mieszkańcy mia­
sta domagali się od wyższych władz 
przeprowadzenia kontroli i usunięćia 
złego, a naw et w „Monitorze11 te wszyst­
kie sprawy były poruszone' to do dzi­
siaj wyższo władze niczego nie zarzą­
dziły. Dlatego podpisani zapytują, c. k. 
Bząd
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1) Czy znane są tę niesłychane nad­
użycia burmistrza Mullera L)

2) Czy golów jest c. k. lłząd prze­
ciw burmistrzowi Mullerowi natych­
miast przeprowad/nć ostre śledztwo, 
z urzędu go usunąć i za popełnione 
przewinienia pociągnąć do srogiej od- 
powledzialności1.’

ln terpelnnL:
.1. Sandulak.

Łowicki, Korol, Pracz, Krysowaty, T. 
Stai uch, A. Staruch, Sodomora, Kuro­
wice"; Makuch, Dumka, Kiweliik, Skwar­

ko, Winniczuk i Hanczakowski.

Marszałek oznajmia, że z odczyla­
nym wnioskiem postąpi rogulaminowm; 
interpelacye zaś odstąpi p. Komisarzo­
wi rządowi'mu.

Marszałek przęd przystąpieniem do 
porządku dziennego udziela głosu p. 
Lewickiemu.

Przemawia p. Lewicki w sprawniJ 
czynnego znieważenia p. rl". Starucha 
dnia wczorajszego przez osobę nie 
należącą do składu Sejmu i zapytuje 
Marszałka, jakie wydano zarządzenia, 
by takie wypadki się nie powlórzi ły, 
zastrzegając się, że gdyby posłom nie 
zapewniono wolności słowa, posłowie 
ruscy nie mogliby brać udziału w o- 
bradach Scimu.

Marszałek udziela wyjaśnienia w 
tej sprawne.

Dalszy chuj posiedzenia

Marszałek o godzinie 11-ej minut ó 
przed południem otwiera napowrót od­
roczone posiedzenie i wzywa sekreta­
rzy, by skonstatowali, czy Izba jest w 
komplecie.

Marszałek oznajmiwszy, że Izba jest 
w' komplecie, podd..,e pod głosowumie 
nagłość wniosku p. Skwarki.

Marszałek udziela głosu p. T. Sta­
ruchowi wr sprawie osobistej.

Przemawia p. T. Staruch w7 spra­
wie osobistej.

Marszałek oznajmia, Że zamierza 
przystąpić do załatwienia wniosków' 
nagłych, a przddewszystkiem wmiosku 
p. Skwarki, nad którym to wmioskiem 
toczyła się rozprawa na (50. posiedze­
niu dnia"25. stycznia 1910 roku.

Wniosek ten opiew a:
Wysoki Sejm raczy uchwta 1 ić :
Sejm wzywa lłząd, ażeby w jak 

najkrótszym czasie zaprowuidził napisy 
w ruskim języku na wszystkiej! budyn­
kach publicznych urzędów7 wre wscho­
dniej Galicy! tak zewmąlrz jak i we­
wnątrz mających oryentować strony 
w sprawie przeznaczenia dotyczących 
budynków, jak rówmież pojedynczych 
departamentów, oddziałów7 kanuelaryj 
urzędowych, biur i t. p. w7 dotyczących 
budynkach pomieszczonych.

Przemawia p. Piniński.
Przemawia p. Stapiński.
Przemawia p. Skwarko.
Po zamknięciu rozpraw7}7 nad na­

głością tego wniosku p. Skwarki, Izba 
p r z y s t ę p u j e  do głosowumia, Marszałek 
konstatuje brak kompletu, i odraeżh 
posiedzenie na 5 minut.

Przerwa posiedzenia god/.na U 
przedpołudniem. %

z dnia stycznia 1910.

Izba odrzuca nagłość wniosku p. 
Skw7arki, za nagłością głosowało bo­
wiem tylko 3(> posłów.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuję do załatwienia dalszych wnio­
sków7 nagłych. Z kolei następują wnio­
ski nagłe pp. Makucha, Sodomory i Ki- 
weluka. poniewuiż jednak ci wari osko-
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dawcy ustąpili pierwszeństwo wnio­
skowi nagłemu p. 'I'. Starucha, przeto:

Następuje wniosek nagły p. T. Sta­
rucha i tow. w sprawie braku pracy 
w fabryce w Sanoku, przez co 1.300 
robotników cierpi głód.

Wniosek ten opiewa:

W n i o s e k  n a g ł y
posła T. Starucha i tow. w sprawie 
braku jtrący w fabryce wT Sanoku, przez

co 1.300 robotników cierpi głód.

W sanockiej fabryce wSgónow i in­
nych rzeczy kolejowyqh nastąpił brak 
pracy, przez co 1.300 robotników, ze 
swalni familiami cierpi niesłychaną nę­
dzę i głód. Biedacy udawali się g/er 
mialnic 21. stycznia 1910 r. do c. k. 
Starostwa w Sanoku o pomoc, ale c. k. 
Starostw'0 odpowiedziało, że nic w leni 
nie może poradzić. Ponieważ tym bie­
dakom grozi wielkie niebezpieczeństwo 
głodu i nędzy, podpisani stawiają wnio­
sek : Wzywa^się c. k. Rząd, ażeby ro­
botnikom .w sanockiej fabryce maszyn 
dostsfrezył pracy i tym sposobem zapo­
biegł ich nędzy i głodowi.

W nioskodaw ca : 
Tymoteusz Staruch.

Lewicki, Winniczuk, Ai Staruch, San- 
Uułak, LYiirowiec, Kiweluk, Dumka, So- 
domora, Skwarko, Makuch, Krysowaty, 

Slapiński, Cieluch. Bis, Ptak.

Przemawia p. T Staruch i uzasa­
dnia nagłość tego wniosku, a pod wzglę­
dem lormalnym wnosi o przekazanie 
tego wniosku Wydziałowi krajowemu 
jako komisyi.

P. Vv rzesniowski oznajmia, że w 
sprawie lej wniósł również wniosek 
nagły.

Marszałek oznajmia, że w tej spra­
wie, wpłynął jeszczd wniosęJF mgły p. 
Wrześniowskicgo i tow.

W niosek ten opiewa:

W n i o s ę  k n a g i  y
posła Wrześniowskięgo i towarzyszy 
w sprawię zabezpieczenia robót dla sa­
nockiej fabryki wagonów i maszyn.

Wysoki Sejmiejl
Fabryka wagonów i maszyn w Sa­

noku pod oheenem cnergicznem, a u- 
micjętnem kierownictwem rozwija się 
z każdym rokiem coraz pomyślniej i 
dziś pod w'zględcuu wykonania robót 
śmiało wytrzymać może konkurencyę 
z innymi lego rodzaju zakładami prze­
mysłowymi w państwie, a rrawel i za 
granicą.

Mimo to w ostatnich czasach zau­
ważyć się daje pewien zastój wr robo­
tach lej fabryki z powodu braku do­
statecznej ilości zamówień, skutkiem 
czeńo musiano w tych dniach ograni- 
jczyć czas pracy, a piawdopodolniie na­
s tąpić  też musi niebawem re.dukc.ya 
liczby robotników'.

Objaw' ten nie tylko wwwmłał zanie­
pokojeni^, u licznej, bo do tysiąca głów' 
wwiioszącej rzeszy robotników, ale zbu­
dzić też może u ogółu niepokój o dal­
sze losy tej jedynej, w kraju fabryki 
wagonory, będącej jedną z najważniej­
szych placówek wielkiego przemysłu 
krajowego, który Rząd i kraj zaopie­
kować się winien.

Ponieważ tedy poparcie dalszego 
rozwoju fabryki zależy od zapewnienia 
jej na czas dłuższy odpowiednich ro ­
bót, (tf to w' pierw'szym rzędzie wago­
nów' kolejowych, oprócz tego za.ś^in- 
uych robót wy konanych przez Rząd, 
jak lip. przy budowlach w’0<hiy.ch i dro­
gowych w' kraju, przeto podpisani sta­
wiają następujący wniośek

W ysoki Sejm raczy uchwali® 
Wrzywra się c. k. Rząd, aż^tby:

a) przyspieszył zamówienie w sa­
nockiej fabryce wTagonów z.apolrzebo- 
wanej na rok przyszły ilości wagonów
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dla kolei państwowych, tak, iżby za­
mówienie to ile możności jeszcze przed 
upływem pierwszego półrocza b. r. mo­
gło być* uskutecznione;

b) ażeby przy rozdawnictwie 'wy­
konanych w kraju robót dla regulacyi 
rzek i przy budowlach drogowych, o- 
raz innych o ile roboty takie wchodzą 
w zakres przemysłu żelaznego, uwzglę 
dniał przedewszystkiem fabryki tutej- 
szo-krajowe, o ile zaś roboty takie już 
w najbliższej przyszłości utają być wy­
konane i zamówienie ich możliwie 
przyspieszył

We Lwowie, dnia 28. stycznia 1910.
W nioskodawca’;
Wfześniowski.

Kozłowski, Stojałowski, Bednarski, Wi­
tos, Stapiński. Stefczyk, i^Iaiss, Goray- 

fski, l  rbańs ki, Czarkowski-Golejewski 
Tertil, Laskowski, Rittel, Adam, Skar­
bek, Sozański, Sobolewski Starowiey­

ski.
Marszałek oznajmia, że otwiera roz­

prawę łącznie nad nagłością obu tych 
wniosków, jeżeli w  Izbic nikt się temu 
nie sprzeciwi.

W  Izbie nikt się temu nie sprze­
ciwia'.-

Przemawia p. Wrześniowski uza- 
zadniając nagłość swego wniosku, a 
pod względem formalnym wnosi o prze­
kazanie swego wniosku nagłegó Wy­
działowa krajowemu jako komisyi.

Przemawia p. A. Staruch.
Przemawia p. Skw-arko.
Izba bez rozpraw7} uchwala na 

wniosek sekretarza p. Urbańskiego zam­
knięcie rozprawy nad nagłością tych 
wmiosków pp T. Starucha i Wrześnio- 
wskiego

do głosu pPrzemawda 
T. Staruch.

Przemawda
Stapiński.

zapisany

zapisany do głosu p.

Marszałek oznajmia*,, że łącznie tra­
ktowano wmioski nagłe pp. T. ‘Stai u- 
rncha i Wrześniow7skiego, oddzielnie 
zaś zarządzi głosow7anie nad nagłością 
wmiosku p. T Starucha, oddzielnie^ nad 
nagłością wniosku p. Wrześniow7skiego.

Izba uchwmla w7 oddzielnych gło­
sowaniach nagłość wniosku p. T. Sta­
rucha i p. Wrześniowskiego po odczy­
taniu poprzedniem tych wniosków- na- 
głyph przez Marszałka.

Izba uchwala następnie w7 oddziel­
nych gloso w-aniach przekazanie po­
wyższych wmiosków7 nagłych p. Staru­
cha i Wrześniow7skiego Wydziałowa 
krajowemu, jako koniisyi.

Izba przystępuje, do porządku dzien­
nego, którego punktem pierwszym jest:

V

DalsW ciąg rozprawy nad odpow-ie- 
dzią Wydziału krajowego na interpela- 
cyę p. Tadeusza Cieńskiego i tow7. w- 
sprawie zaangażowania funduszów- Ban­
ku krajowmgo w operacyach Banku 
parcelacyjnego.

Przemawia p. Stapiński.

Przemawda p. Starowieyski i w uo- 
si o zaniknięcie rozprawy nad powwż- 
szą sprawą.

Izba bez rozprawy uchw7ala zam­
knięcie rozprawy nad tą sprawą, zgo­
dnie z wmioskiem formalnym p. Sta- 
rowieyskiego. %

do głosu p.Przemawia zapisany
Jędrzejowicz.

Przemawia zapisany
Wasung.

Przemawia zapisany
Adam.

Przemawia zapisany
Stefczyk

Przemaw-ia zapisany

do głosu p.

do głosu p.

do głosu p.

do głosu p.
Kozkmski.
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Marszałek oznajmia, że. rozprawia 
w lym przedmiocieTzostała ukończoną,

Marszałek oznajiniaą że Izba przy-, 
stę|mje do załatwienia wniosku na­
głego.

Następuje wniosek nagły p. Sodo- 
mory i Iow. w sjtrawie utworzenia 
4-ej klasy przy szkole ludowej' w Za- 
wałowie pow. podhajęckiego.

Wniosek ten opiewa :
W n i o s ę  k n a g ł y 

p. Sodoniory i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie, utworzenia 4-lcj klasy przy 
szkole ludowej w Zawało wie pow,. pod- 

hajecluęgo.
Od szeregu lat starają s i ę . m i e ­

szkańcy miasteczka Zawałowa o utwo­
rzenie 1-Lej klasy przy tamtejszej szkole 
ludow-ej. Przed trzema laty wnieśli 
mieszkańcy Zawuiłowa w ftyj spraw7ie 
podanie do c. k. Rady szkolnej krajo­
wej, jednak do dzisiaj ich douszne wy­
magania nie-zostały uwzględnione.

Poniewąż' wy miasteczku Zawuiło- 
w.ie jes,t bnźko (400 dzieci obowiąza­
nych do nauki szkolnej, a i takiej liczby 
dzieci wiele, potrzebuje się,. przygoto­
wywać do szkół średnich, co jest jtołą- 
czone z wńelkinii trudnościami i ko- 
sztanii dla rodziców — z t?g'o pow odu’ 
podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: ,
Wzywa sję e k Radę.szkolną kra- 

jową, ażęby bezzwłocznie zarządziła,,

utworzenie 4-tej klasy przy szkole hi- 
dow-ęj .w Zawałowde, względnie reor- 
ganizacyę tej szkoły na 4 klasowrą.

W n io sk o d aw c a : 
Sodomora. 

Lewacki, Oleśnicki"Ktweluk, Kurowaec, 
Makuch, Korol, Tracz, krysowaty, San- 
dulak, \.  Staruch, 4 , Staruch, Dumka 

Skwuirko, Winniczek,""Ha n czako\vs ki.
. : j .’ f * ' i

Przępiawia p. Sodomora uzasa­
dniając nagłość lego wniosku,/a pod 
względem formalnym w7 nos i o przeka­
zanie. tego wniosku kondsyi szkolnej.

lzlm bez rozprawry uchwala nagłość 
tego wmiosku, a oddzielnie uchwala 
|trzekazanie tego wniosku nagłego ko- 
misia szkolnej.

■•Marszałek oznajmia, że uchwałę 
Izby. z d n .-25. bm! w ])i’Zedmiocje prze­
dłużenia rozprawy budżetowej inter­
pretuje w* ten s])osób, że rozpraw a bu­
dżetował ma się odbyć jeszcze; dw a dni. 
poniew7aż odbyła się tylko jeden dzień, 
a dwa posiedzenia dzisiejsze i wczo­
rajsze pośwaęcoite były.rozprawom nad 
innym przedmiotami.

Marszałek zamyka posiedzeniepna- 
znączając następne na dzień ,29., sty­
cznia 1910 roku o godz. 10-ej przedpo­
łudniem i odczytuje< porządek dzienny 
następnegc posiedzenia.

koniec jiosiedzenia godzina 2. po­
południu.

Marszałek krajowy:

S ta n is ła w  B aden i w r.

k jS e k rę ta rz  e ;

M ieczysław  U rbański w. r. 
$t. H en ryk  B a d en i w r.


